
ROK HI Nr. 244 (9fr1>. Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

SI r
PRENUMERATA m ie s it^ m  t  dontarcsa- 
nitm  do aomu ora* z przesyłitą pocztową 
S słotę, z«granicę fl złotych. Konto cze 
Itowe w Pocztovej Kanie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedynczego N rn 15 groszy.

$ \\m, Sobota 25-gc października 1924 r.
Redakcja i a^mlrsistracjagAi- ^icfe^wicza 4. Te!. 228, otwarta od 9 do 3. Tel* drakami 262.

CEWA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
Jednoszpaltowy na str. 2-ej 1 3-ej 30 gr., 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 gr. Matrymonjalne20 gr. 
W N-raon śwlątecznyeft, i na prcwincji o 

25 proc. drożej.

Sztandar w połowie masztu. m andatu  na Kresach (oózywińtife na l l h n l A W f i n ^ P  życia Tichona wskazać mu jeeo na-
K rS a c h l  Od czegóż są Kreay!), a * stępcę. Prace dookoła zwołania So-

j  ... • , .. ,> , .  _ „  . ooru jednakże są  utrudniono przez.
Poseł Wojciech Korfanty kupił leun III wywiesił podobno biały r e a k to r o w i  tejże „Republiki man- T ARSZAWA, 24.X. (P A  ). D n u  w)adzo sowieckie i Dależy sfę oba-

pism c „Rzeczpospolita* z rąk  p. obrus czy prześcieradło nad Seda- datlŁ poselskiego, oraz polityczno- 23 b. m. członek kolegjLJi komi- wja^ czy Sobor wogóle zostanie
Jgnacfgo  Paderewskiego. Czwart- nem, ale to był Sedan. Gdy wielkie pleaiężoe dzieje p. Korfantego po- M rja tu  ZffołłDy ;

1, ------- ---------------- -- ___ . . .  . . .  ____ ł.wUrH^is. twitk'ił****. t.«*t 4 a nh». o  p. Kopp oawieaz I onsrge -------

Trocki wiecuje.
RYGA, 24,X  (teł. wł.—s). Z n o ­

na

kowe poranne wydanie tego pism a stronnictwo idzie w rozwiniętych twierdzają tylko naszą  tezę, że obe- ci<^jajreg * Rze0aypospoIitej w Mo-
zaw:erńło w stępny artyku ł dotycb- hufcach do boju politycznego—po- eDy ustrój polski w wysokim stop- g j ^ j e  p- j{. W yszyńskiego I w
czasowego rea&ktora naczelnego, winno się postarać o sz tandar  Dil1 pPrsy ja zwycięstwom ancnimo- imieniu kom isarza Cziczerina wy-
posła S tanisław a Srrońskiego, zaty- prawdziwv, a nie o byle dywanik, wego pieniądza. raził ubolewanie z powoda zajść,
tułowanyS Kupno i sprzedaż*, k tóry  Gdybym, jak niektórzy politycy k tó rych  ofiarą padli osta tn io  człon-
j  ,1 x - , , , . . i r A i „ , i „ „ „ i . j  , „ „ „ „ h n U r i .  kowle 1 urzędnicy przedstawiciel- skw y donoszą: W  Fiatigorsku,
donosił c fakcie tranzakc ji  lzaw ie -  n Rzeczpospolita* była orgańem F P J  p P ^  K etwa polskiego na terenie zw iązku, zebraniach party jnych , Trocki wy-
ra ł  umotywowanie w ystąpienia ca- Chrześcijańsko-Naredowego Klubu filrau kinematograficznego, tobym Zarazom p. Kopp zakomunikował, głosił szereg przemówień. Szcze-
łego grem ium  współpracowników Sejmowego. Klub ten posiada w Da zakończenia tego a r ty k u łu  że śledztwo w powyższych spia- gólnie wiele uwagi poświęcił wódz
„Rzeczypospolitej*. Istotnie 25 ftolicy dwa dzienniki. Dzień Polski o św iadcs jh  że t ranzakc ja  „Rze- w ^ h  prowadzone je s t  energicznie czerwonej armji wyborom a n g id -  
współpracowników, czyli cały ze- j e s t  organem Nar. Chrzęść. Str. czypospolitą* u rasta  do znaczenia 1 że b ę d ą j ik a ra n i .  skim, pcdkreslkjąc ich wielkie zna-
spćł redakcy jny  opuścił pismo 5 Rolniczego, któr® wchodzi w skład symbolu i zacytował sentencję 
wieczorne wydanie „Rzeczypospoll- kiubu; Rzeczpe&poUt* nie miała n!c Maurrasa:
tej* wyładowane już było wyłącz- wspólnego z tem  stronnictwem ; „Republika, panowie, je s t  to 
nie m aterja łem  nadesłanym z biur właściwie nosiła na  sobie cechę rzecz, k tó rą  się kupujo, sprzedaje 
prasowo-informacyjnych. p ryw atnego organu p. Strońskiego. * wymienia za pieniądze*.

F a k t  ten je s t  żywo omawiany w Prof. Stroński jes t  politykiem, # @at■

czeme dla polityki m iędzynarodo­
wej. Zdaniem Trockiego pa rt ja  rc-

7 ta n r i« f  l if t  botoiosa Ang!j!, skoro by się s tała
D d n u y  l i d  r u c e b i u .  partją bolszew-ioką, odniosłaoy na.

Z powiatu Łuninieakiego dono- pewno p rsy  wyborach zwycięstwo, 
o ukazaniu »ię nowych band Jednakże Mac Donald nie stoi na 

dywersyjnych. Jadna z nich w sile wysokości zaaanm i zm iany haseł 
100 ludzi grasu je  w rejonia wsi potrafi przeprowadzić.

Flota czarnomorska.
RYGA, 24.X  (ie l. w ł.— s). Z Mo-

Warszawie, o wiele żywiej i m ten- k tóry  na terenie ssja łowym  cieszy Syhdykat dziennikarzr  w Warszawie Moroca, druga mniej liczna w oko- 
syw m ej niż obydwu txpose. prci^.- się wp.ywami nie mmejszemi niż wszystkich swych członków aby licach wsi l^lorkow i trzecia w sil®
jera  Grabskiego i m in is tra  Skrzyń- p. poseł Korfanty. Dlatego tak  zdzi- słę powstrzymali ofl przyjsaowanh, posad 5u iudsi operuje około Purowa. 
skiego. Isto tn ie  na m arginesie tego wJio wszystkich rzekome odezwa- w piśmie .Rzeszpoopolita*. Według^ dalszych władsmości w
zdarzenia da się wypowiedzieć kilka nie się p. Korfantego, k tóry  na Redaktorem Rzec*yponp..:itej“ został o o oac *d®w,i“ a skw y d o n o sz ą : Naczelnik sowie-
„  P.UUen* or- Orłowskł- -Robotnik* donosi żs p. Or- suje D ana* która  d o s o n a ła  juz f{n^  ^ arnnmrłrŚlriAi Wikto-
uwag. pytanie rcpo .ie ia  urjere  polskiego  łows](| #byi karany!z a •p/zestępstria krymi- szeregu napadów na zftSoisnai.

Przedew szystk iem  owe grem jal- miał odpowiedzieć, że „zakupił d ru- naintl —. —
joe wystąpienie je s t  bądź co bądź k&rnią, wydawnictwo i psrBoael Zespół dawnych współpracowników
bkrdzo ostrą, bardzo dotkliwą, bar-  Riaczypospolltej-  — „Personel me Rzeczypospolitej ma zamiar załoiyó nowe 
dzo nawet p rz y k rą  m anifestacją  będzie zmieniony*. F su  Korfanty hi9mo P- 4- » tzacspospollta Polt/.c“. 
zwróconą przociw p. Wojciechowi z>:przeosa tej wiadomości Kurjera

Rabat dla Mac -  Donalda.

Korfantemu. A przecież UR nie- Polskiego, nabywając j ą  złośliwą 
dawno p. Korfanty był sziandaro■ insynuacją.
«rym ctlow iekiem  t. zw. prawicy. W każdym  razie w walce z p. 
Piezemy tu t. sw ., gdyż żadnej grupy S tro ń m im  a wpływy polityczne p. 
napraw dę prawicowej p. KoilsDty Korfanty ma duży a tu t  — pianią-

caiej floty czarnomorskiej Wikto­
rów :oświadczył, że ostatnie poru­
szenia eskadr czarnomorskich poza 
charak te rem  ćwiczebnym były zw ią ­
zane z wzm agającym  się .ruoherh 
powstańczym w Gruzji. F lo ta  ozar- 

RYGA, 24 X  (tel. wł.—a). Z Mo- nomorsKa obecnie jes t  *koncentro- 
skw y donoszą: P o  wszystkich mów- wana u brzegów Abchazji, (iruzj* 
cach występujących w spraw .a de- i Adzerstanu w tym. celu, aby lud­
ki gracji Cziczerina o polityce za- rość  Kaukazu widziała „petęgę*

Stanowiek-i klubów eójmowych wobec granicznej, na zakończenie ■ znowu sowieckich sił morskich,
gabinetu p. Grabskiego. przemawiał Caiczerin. Cźwiadczył

, ‘ on między innemi, że wypowiadając
W e czwarte i obradowały nie- s ję zasadniczo za ra ty fikacją  anglo- _  .

mai wszystkię kluby sejmowe nad sowieckiego t rak ta tu  nie uważa za 2  K O W J B P lS IC Z y Z n y .

S E J M  i R ? . ą D .

^ztondarem nigdy być nie mógł. dze.
Powszechne głooowecle, & naw ot • Tęga pominąć aie mozua. e ipose  rządowem, kluby zaś prawi- konieczne w danej obwili Jego za-

jy s te m  proporcjonalny , wybory z Gdy p. Korfanty 25 la t  tem u  oy omawiaiy pozatem sprawę ^ c a -  twlerzenia przez Cik.ponieważAnglja Nagła interpelacji  ̂ ludowców w spra-
listy  i metoda rządzenia* krajem  pierwsse sw® kroki s taw iał w po- b7c ia  przez p. Korfąntego „Fze- pjZeohodźf obecnie k ryzys rządowy, 
przez  anonimowe kDmitety party jne  lityc®, był człowiekiem kom pletni, czypospohtej i konsekwencj# tego Na sk o ń c z e n ie  poza dyskusją 

  K 'L .  ™  Prt«hrtR«ił « w .d n .1  m* kroku.   Bad tiw*tatem auglo - sowiecaim

wio Kłajpedy.

W Sejmie została złofone do
“ W  łonieczDCfcl p o k .z y -  I M 4 « .  « . m o o . i. » « . » W  to- z  toku w czoraj .i .y .h  obrad p ^ , ę {„ r o a ^ d o ^ r . i a j ą o ,  p ro . :  Ś a ^ M i -
tłumom człowieka. Na owej dżiny i należał do tak licznej w stwierdzić n a lsz j ,  iź prawica sej- koname, -żdw niedalekiej jp rzysz-  5  ̂ «t.r A w w s v tu  w o ̂ i wiKlaj-

konieczności oblekania idei w kuztsł- Polsce i tak  zasłużonej, kla3y pro- mowa stanowiska ^wobec iządu  nie j0j ci wznowione zostaną s tosunk i De(jzje N»ełość interpelacji roawa-
idzy Rosją  a v  * - - -  ■ - - - i -

_ _ . _ _____ ________ ,   warte zostana
P. P. S. rekonstrukcji  gabinetu, o- rokowania z Japonią.

ty  ludzkie, a raczej wyświęcania ja -  le ta r ja tu  inteligenckiego. Dziś ten  '' i o i n d i S l S "  H7 Plo:r&tyczne pomiędzy Rosją a ^ uo ^  pogsi6daeu!u Sejmu w « ‘
k i .g .5  cotowiok. r„, t, aby byt p. Koriaoty  J . . t  bog .oa .m , f - p T O l Ł S r  ! 5 S , / » k ,  .4  I m .  po proorwio.

wto

symbolem państw a i narodu, opar- dla którego kupno dziennika i po- bermującej teki: sprawiedliwości, 
liśmy tu ta j  w Słowie n*szą propa* krywanle jego dużych deficytów oświaty, p rzem ysłu  \ handlu i pra- 
gandę moDarcbiczną. Ale życie i zbyt wielkiej nie sumowi róźaicy, cy. Mówca P. P. S. na plenum bę- 
agitacja  pa r ty jn e  taksamo obejść Zasadułczo nic nie można mieć dzleJ >-Kf uu^ s ^  s  |  ca}odaJen. 
się nie może bez tej p ropagandy przeciw ludziom, którzy z aiezego >jyoh „ b , , ^ ^  stanowiska nie *a- 
największego rezonansu, k tó rą  s ta -  własBą pracą, przedsiębiorczością jął. Desygnował jedynie p. P u tk a  na 
nowi prawdziwa imię i nazwisko. i in te li^eacją  doszli do olbrzymich prezesa komisji adm inistracyjnej 

Dwa razy czyniono z p. Korfan- fortu*. Laganda t  uczciwym azłt-  po P Thugucie.

W komisji sejmowej spraw zagra­
nicznych.

Ja k  podają „Liet. Zinios* 8 paź- 
daienikc! w komisji sejmowej apraw 
Zagraniczny oh były rozwtiżana u- 

n u r  ^  , n r. ehwały ludności Szyłokarcjm y I
NEW-YORK. 24.X. Donie- jpJ0^ u [ żądające przeprowadzenia w 

sumia japońskie z S ia n g h a j i  głe- krfcJU Kłajpedzkim wyborów do

WaJka w Chinach.
Przeciwko Wu-Fcj Fu.

, ,  ^  ^  ^  s:: s  W ?  » : * k :  ■ j f f e J
R az w 1918 r  podczas rządów Mo- eybutfc deshodzi do własnych lmji opozycyjne wobsc gabinetu p. Grab- P e j-F u  z powodu jego ciężkiej kię- (lud }P ]rt^  z ł r i / ł  WjPiosek p r z y . 
raciewslciego cała Warszawa wołała te le jow ych  je s t  udziałem Nowego skiegc i poleciło wygłoszenie prze- «hi na froneie mukdeńakim. Z Pe- j ąć pomieMoBe uchwały i zażądać 
„Korfanty*. coprawda, a nie S tarago świata, — mówienie na plenum p. Reishowi. kiuem  przscięte  są  połąsz«Bia tela- od g£t,lŁt,tu minisrow niezwłocz-

Po raz drugi p. Korfanty był na  *!• i my nic ni® m am y przeciw  ~~ ^ lub .Związjiu chłopskiego* graficzne. neg0 0g}0Sge)iia wyoorów w k ra ju

u s tach  W arszaw y w czasie zatargu tej legendzie. Tyl kr że taki ty tan -  ^ e g d a l J z e S ^ i J o s e  " m l i ?  n ń n t  Tsiag Yu-Kjang w Pekinlt. kłl ^ ^ d f u S ć h  debatach większością 
Sejmu z ów czesaym  Naczelnikiem dofobkiew,c* je s t  baMźiej zrozu- t t r6 w . Zastanowiono lią  nad sy- NEW-YORK 24 X (Pat) U a l ^ A ^ b l o k u  “  rz. ’ d S  prz5?
Państw a. Z atarg  ten wsczęty przez Jałco człowiek, k tó ry  całą tuacją  wsi. Zdecydowano, iż Klub p re ss» doBCsl z Pekiau ż*® ee- oiwko 3 ludowiów i soc. dem. ko-
Naczelnika bez żadnej istotnej racji, s:wą duszę i ensrgję  wkłada w  bu- zachowa wobso p. Grabskiego źyez- Heraj Tsing-Yu-Kjang wkióozył ze m isja uchwaliła żadnego postano- 
dopomógł p. Korfantemu do w ysu- dowę osobistego m ają tku . liwł  neu tra ln o ść .  swemi wojskami do P ek ics .  S tiuo-  wierna w  ts j  sprawia nie poczynić,
nięcia się na plan pierwszy v poi- O p. Korfantym słyszeliśmy za- . “ n r h w a l lS 7 u t wi s i o Pr#zy d«nta republiki T sa -0 -  ponieważ.sprawa dio należy do kom - 
* « . .  r . i»ko o ł s i r i a o ia  nw odow ym . U T ™ ^

Właśnie apeojalnem cieszcsę- trybunie  ludowym, bohaterze gór- opozycji wobec gabinetu. Imieniem s u l fej normalae a lF po łącsen ie  z 
ściem D em okracji  Narodowej j e s t  nośląskim. Olbrzymia jego fortuna Ukraińców ma praenaawiać nu ple- Tjan Tsinem  i Pekinem je s t  p rźer-  Z łjś t ie  w przedstawicielstwie bluło- 
.a— powiedzieliśmy — Itkkomyślnoii aj^wiła się dość niespodziewanie, num  P0f/* dy!e\  V*rasyńCŁa,r, imie- waiae ruskiera.
p rzy  łozw ijan iu  sztandarów. Napo- można powisdzieć jako  uboczny a u rusin  w pos. ogu a.   BLietuvos Źinios* w num erze  z

produAt jego pracy  pslityoznej. EKrpcsó ministra Skrzyńskiego. . dm s  3-gO bm. zamieszczają nastę-
Z rssz tą  uą to osobiste sprawy p, Pan m inister  spraw zagranica- P r ó b n e  g ł O S O W a i l l S .  pującą notatkę: «o.IX do przedrtaw i-
Koriantego, które pozwoliliśmy so- nycb Skrzyński wygłosi eąposu na NOWY YORK. (Pat). V  wyniku stufwlui 5 £̂ ” UJ i d a  e’i ia ło r u s m o m
bie, wbrew aaszym  regułom redak- plenarnem pcuiedaeniu s *1®k próbnego głosowania na P i e s /d e n -  gwjad, ctWa ich narodowości przy- 
c j jn y m . p o r u sz y ć , - ty lk o  dlatego, w t t r s k  przyszłego tygoam a Będzie ta  Coolidee o trzym ał 1,298,37# gjo- był n iespodzianie Baczelnik policji 
że cała dyskusja  o t ranzakc ji  A st-  SÓW’ L * FoIlet“ 419t:’2,0 gł< DoWlf—  krym inalnej i zapotrzebował poka-
ezytwpolitej i  n a tu ry  rzeczy nabrała 7Polskł pominięcfom S S 3 1  c?ch *  ° '  * 2,300,48C z u  m u blankietów śwladectw. Po
barozo osobistego Zabarwienia. tych  sagadnień, k tó re  były poru- Ją 1 ’ ____  otworzeniu p r ie z  członka przedsta-

Dważny czytelnik pożegnalnego szo.se we wesorajszej mowie mi- wieielstwa białoruskiego szd“ a^ y f
i  . r t j k c f a  p  m w , * .  »  komisji „ p m r  z . g r o n i c  p &^ r v a r C h a  T i c h O n  C i lO rV .  “ « S S d . w i

ze artyku* ten  je s t  zsrwan sm, ale Dy °n- » j a .  u . i o  u i . u . i  u  u .  j ,  ^  ^  ^  ^ bie/ a, Na źądrn ie
bez spalenia mostów. M,n ‘ tw sk l nie u s t a j e .  RYGA, 24 X  (tel. wł.—s). Z l*\o- posła białoruskiego był sporządzony

I t#go takż® pominąć nic można. V  awiązku % wiadomościami, ekwy donoszą: Stan zdrowia pa try -  pretokuł, leez przedstawiciel policji 
* jakie ukazały się w prasie o rze- archy Tiehona pogorszył się do te- kryminalnej odmówił pózoslawlc

n  A. i i i i n v  nf*T* .  . . .  tom em  złożeniu teki m in is terja lnej go stopnia, i e  nie opuszcia  on to p j i  takowego. WIęo co to jes t?
oaiaju jfti.ro a ■ i ' Przo= D* Ludwika Darowskiego, swoich apartam entów  w dońskim Przedstawicielstwo białoruski® ofi-

j -------------------------- ; --------------  waasjenia ,n?3ZJ cn ftb^urdalnych po- m inis tra  prasy i opieki społecznej klanztorzo. W  kołach cerkiew nych ojalnic przez rząd  jost uznane, i
I  Jutro jod*. 12 tt p. wsEuchŁjch wyborów je s t  ułatwię- i jego przejścia do służby pryw at-  obawicją się, że bolszewicy wrezie jeżeli tak  jest, w jak im  celu
-  P e r L E B k - k O O G i r t  ' * t e n  k a r j #ry p o l i z a n e j  ludziom, n *J Jako dyrek tora  „Skarbofermu* śmiarei pą trya tohy  us iłu ją  wyko- podobna napady B76 ruoi® 'w ten

s ud .u i. w  piiłóvh7 j  K0nl& . k tó rzy  m ają  duże pieniądze. a a  G ^ n y m  Śląsku, jes teśm y  upo- rzystać  ciężki okr®s in te r regaum  Bpojób kleryk&li chcą pozyskać
Tkrjowski.j, j. Łtszs&dskbge, B. • Fswalao e S tiftb W ti  o oliamwa ^ żnl#al .do ■twierdzenia, ż :  wia- cerkiewnego dla nowege a z t r r .  li- nym patje— Białorusin6w ? - 3 apytuje 

Remanowskieg® l R Wragf , '  „ o  ° |  krowa- domoÓ8j te 8ą absolutnie pozba- gijcego wystąpienia. % tegc powo- dziennik.
Ceny najniiazt #  n*a  PrZM P* p e ^ n rn  u m iljo- wionę wszelkiej podstaw y i nie- du ogrom nie waźnem  je s t  zwołanie

■ neiairi -Jazk ijm u  senatorskiego zgodne 1 rzecsywistnścią. Soboru, k tó ry  mógłby jes iezz  aa -----

>

TEATR POLSKI (Lutnifc)
D Z 1 S 2 przedstaw iania

0 g- 4 ej pp.
Przed*tawienie dla młodiieży szkol­
nej ku uczczeniu 4. p. Henryka Sien­

kiewicza 
po oenaeh najniższych 

PREMJERA:

„Pani Wołodyjowska*
(A*ja Tuhajbejowiez) 

z pewieścl H. Sienkiewicza.
G g. 8-ej wlecz.

„ S z a ł  m i ł o ś c i *
(Obłęd)

Sztuka Mere.
Jutro a godc. 12 w p.

P t r m e k - k o n c t r t
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Z  firf tjju .
Odbudowa Krosów Wschodnich.

W  niedzielę dnia 19 bm. odbyło 
się we wsi Wielka Wola, gm. Ku- 
ryłowickiej, po w. Słommskiogo uro­
czysta  otwarcie i poświęcenie m o­
s tu  na rzece Szczarze, łączącego 
Nowogródek z zachodem.

Most system u rozporowc-zr.strza- 
łnwogo przedstaw ia się bardzo pięk­
nie. Długość jego wynosi 163 mtr. 
p rzy  użytecznej szorokośoi 3,6 me­
tra, a opiera się na l l  przęsłach o 
długość! 15 mtr.

Most ten wybudowany został 
według projektu Dyrekcji Robót 
Publ, w Nowogródku, przez Zarząd 
Drogowy vr Słonimie.

W  nroczystośsi otwarcia m ostu 
wziął uozial Pan Generał Brygady 
M arian Zegota- J&nuszsjtis, woje­
woda nowogródzki.

P .  Wojewody powitał na  miejscu 
k ró tk iem  przemówieniem dyrektor 
robo* pufch inż. Pryzendorf p rze d ­
staw iając  w krótkoioi historję  bu­
dowy mostu, prosząc go o otwsrcie 
mostu. Po przecięciu wstęgi przez 
P. W ojewodę ks. prefekt L. Iw a ń ­
czyk  ze Zdzięcioła poświęcił most. 
Po poświęceniu i przemowie ks. 
prefekta, w  której aasnaczył, że 
wszystko co z B »giero rozpoczęta 
Bóg błogosławi, zabrał głos p. Ge­
nerał Brygady M. Żegot-. -Januasaj 
t is  wojewoda nowogródzki. Podzię­
kował ca  kierownictwu z& budowę 
m ostu, jak  również ludności m ie j­
scowej za współpracę. W mowie 
awej stwierdził Pan  Wojewoda, iż 
m ost ten je s t  widomym znakiem, 
Iż Polaka z eałym rozmachom za­
biera się do odbudowy Kresów 
Wschortnieh bez względu na koszta  
i trudności.

Po hk  wie Pana Wojewody od­
było się przekazanie mostu p rzes  
dy rek to ra  rob. publ. inż. F rysen -  
io rfa  władzom samorządowym. Pan 
I. Korkozowicz S ta rosta  Słonimski 
odbierając most w im aniu samo­
rządu  podziękował władsom  za opie­
kę nad powiatem.

Ta piękna urocayptość zakończo­
na  została gorącem przemówieniem 
p, W. Dojlidy wójta  gm, Kuryło- 
wickiej, w której w imieniu ludnoś­
ci miejscowej podziękował władzom 
za budowę tak  ważnego moatu, o- 
Swiadczająo, „że ludność miejsce- 
wa strzec będzie tego uiostu jak  
oka w głowie". Mowę swą zakoń­
czył okrzykiem na cześć Najjaśaiej- 
szej Rzeczypospolitej.

W  uroczystości otwarcia  mostu 
tłum nie wzięła udział ludność miej­
scowa, przedstawicieli duchowień­
s tw a  katolickiego i prawosławnego 
i liczni gości, pomiędzy którym i 
zauważyliśmy: p. Starościnę Korko- 
zcwiczową, ppułlr. Sztabu Gen. Aj- 
dukiewicza, por. V . Dziewitłtow- 
skiego, inż. J. Ciandz5ewickiego, 
kierownika państwowego zarządu  
dróg, B. Przeciszewskiego nacz. 
wojew. wydziału samorządowego, 
Komendanta Policji pow. Słonim­
skiego M. Mikawieckiego, P . Sul- 
czewskiego kier. budowy mostu, 
ks. E. Badagunewicza proboszcza 
paraf ji prawosławnej, inż. J. Wą- 
sowskiego naoa. oddziału drogo­
wego.

Pożegnanie gen. Jsnuazajtlsa.

Generał brygady Marjan Zsgota- 
JanuszajMe Wojewoda Nowogródzki 
wyjechał w tow arzystw ie a d iu tan ta

por. W . Gintowt-Dzlewlałtowskiego 
dnia 21 b. m. do Tarnopola, gdzie 
dawni towarzysze broni i podwładni 
w 12 Dyw. P iechoty  przygotowali 
szereg uroczystości we w szystk ich  
pułkach należących do 12 Dywizji z 
o*azjl opuszczenia nrzoz generała 
Brygady Zegota Jsnusza jtisa  12 
Dywizji, a objęcia s tanowiska W o ­
jew ody Nowogródzkiego.

Pan Wojewoda wraca do Nowo­
gródka . wraz z rodziną dnia 28 
b. m.

Tydzień letniczy w Nowogródku.

Tydzień lotniczy w Nowogródku 
wypadł nadapodz;ewanie dobrze, a 
to dzięki energji miejscowego Ko­
m ite tu  na czele k tórego stał u. Sza­
rejko  zastępca starosty  i p. Zubow 
urzędnik  SU rostw a, oraz dzielnej 
współpracy p. burm istrza  A. Cze­
chowicza.

Jak  z dotychczasowego pobież­
nego obliczenia widać samo m, No­
wogródek zebrało około . 4.00D zło 
tych.

Z uznania  trzeba podnieść, że w 
tej tak  pa tr jo tycznej akcji wzięło 
udział.całe społeczeństwo bez w zglę­
du  na wyznanie. Nie można też 
pominąć milczeniem udziału mło­
dzieży z gim nazjum  Imienia Adama 
Mickiewicza, k tó ra  nictylko współ­
pracowała z miejscowym Komite­

tem, ale urządziła  w gimn zabaw ę, 
składając na lotnictwo 203 zł.

Z żyois w Nowogródku.

Życie towarzyskie  w Nowogród­
ku w osta tn ich  dniach znacznie się 
ożywiło już to z okazji tygodnia 
lotniczego, jak  również dzięki p.p. 
oficerom 3 pułku strzelców kon­
nych, k iórzy sprawili tu te jszym  
m ieszkańcom  wielką niespodziankę 
urządzając w salonach Ogniska 
urzędniczego koncert  muzyki woj­
skowej, a po koncercie zabawę. 
Była to wielka niespodzianka dla 
miłośników pztuki i nie zawiodła 
ich nadziei, gdyż koncert wypadł 
bardzo dobrze.

O rk iestra  ? pułku strzelcó w kon­
nych  pod kierunkiem  nowego ka­
pelmistrza p. Maurycego StarkA 
grała doskonale. W szystk ie  p rze j­
ścia i odcienie oddane były z całą 
techniką i uczuciem. Dodać musimy, 
że p. M. S ta rk  dopiero przed t rz e ­
ma miesiącami objął kierownictwo 
nad ork iestrą  3 p. strzelców kon­
nych i pomimo licznych trudności 
podniósł te  orkiestrę  na tak  wyso­
ki s to p e n .

Panu rotmistrzowi Albrechtowi 
D-cy szwadronu w Nowogródku 
publiczność Nowogródka dziękuje 
za tak miłą niespodziankę.

Z.

d n  o.

Z muzyki.
Koncert p. Berty Crswford.

Po raz  p ierwszy najizs publi­
czność miała sposobność usłyszeć 
a r ty s tk ę  amerykańską, poprzedzo­
ną  reklam ą też w sty lu  „am ery ­
kańskim ", co eię zaczyna w Wiiaie 
n iestety — coraz częściej spotykać 
z jaw ną szkodą, albowiem w zbu­
dza pewną nieufność dopraw dsiw ie  
a r ty s tyczne j  w artości koncert a  i 
zachęca do wym agań nadmiernyoh. 
Pasowanie p. Berty Crawtord na 
epadkobierozynię s tanow iska  w 
świeci® śpiewaczym  Sembrieh - 
Kochańskiej było co najm niej r y ­
zyko wuem, a wspomnienie Almy 
Fostroem  w t e n  że zdaniu mo*łe 
tylko wywołać wzruszenie ramion 
u  każdego rzeczoznawcy. Od cza­
sów niezrównanej Ad-iliry Patti, 
jedyną, iśoie zjawiskową a rtys tką , 
godną sięgać po berło tej najzupeł­
niej fenomenalnej mistrzyni śpiewu 
koloraturowego, była Niarcelina Sem- 
brich - Kochańska i wszelkie w y ­
zywanie porównań z tak  niezwykle 
wielkiemi a rtystkam i zawsze musi 
wypaść tylko na niekorzyść śpie­
waczek naw et najświetniejszych.

Nie potrzebuje p. Berti. Ccawford 
świecić biaakiem pożyczonym, oę- 
dąo a r ty s tk ą  bardzo wybitną, i mo­
że w k s n y ra  talentem  najzupełniej 
u jsrzm ić  słuchacsy, wywołując 
szczery entuzjazm po każdym od­
śpiew anym  utworze. Głównym te ­
renem a rtys tk i  je s t  śpiew kolora­
turow y i w odpowiadało dobranych 
arjaeh oporowych Belliniego. Dali- 
beca i Vei*disgo oraz w licznych 
m aiejszych u tw erach  wykazała p. 
Crawford znakomici® wyrobioną 
techniką, dozwalającą pokonywa­
nia najzawilszych trudności wokal­
nych, a igdy  nie tracąc  pewności 
intonacji i ładnego brzmienis nie­
zby t  silnego, ltei, o bardzo dużej 
skali głosu. Niewątpliwa m uzykal­
ność i g u s t  a rtystyczny  nadaj®

produkcjom artyslki dużo wdzięku, 
nie powstrzymując. — jednak  — 
od chęci wywierania dość zwykłego 
i nicgłębokiego efektu ^rsea na­
dużywania nadmierni® długich fer­
mat dla zdobyoia silniejszego aplau­
zu. Oprócz popisu świetną kolora­
tu rą  najlepiej eię nadają  do rodza­
ju  talentu  koneertantkl utwory, 
w ym agające wdzięku ) więcej wy. 
twornej jowialnośoi, niżeli liryzmu. 
Byłoby lepiej, gdyby p. Crawford 
unikała brania górnych tonów „fo r­
te"  zbyt o tw artyeb , powodujących 
lekko w ystępu jącą  tw ardeść  b rzm ie­
nia tak  n&egół piękneyo głosu.

Opanowanie oddechu je s t  wzo­
rowa, i  dykcja bez zarzutu  w róż ­
nych językaeh. Nawet, tak  dla ob­
cych trudny, języ k  polski dość 
szczęśliwie i z pewnym  swoistem 
urokiem  wyszedł w dwóch piosen­
kach nadprogramowych, wywołując 
z.-.chwyt niezwykły publiczności, 
owacyjnie p rzy jm ującej św ietną 
artystkę .

Na całym obszarze Polski z n a ­
ny je s t  pref. U rsz te ia  jako  dosko­
nały ftkompanjator, to t®ż asesorze 
wyznaję, ż® bywały chwile, kiedy 
sprawiało mi speojalną przyjem ność 
słuchanie tak  a r tys tyczn ie  w yko­
nywanego akompaniam entu.

Michał Jóeefowies.

P S- Na po tęp ie ri ł  stanowcze 
zttsłuecje zamiatanie pali Miejskiej 
w czsaie kiedy już się zbiera pu­
bliczność na koncert i z n m z o e a  
je s t  połykać kurz, unoszący się 
tum anam i i osiadający na krzesłach  
i mleć przyjemność oglądania woź­
nego wycierającego z k u rza  forts-  
p jan no estradzie. N sw et przysło­
wiowa cićrpliwoSć wilniaa, mimo 
„yrzywyczki" do b rak u  czystości 
i estetyki, może się w końcu wy­
czerpać taką  bezcerem orjalnością 
postępowania odnajm ujących salę.

24 go paźdilornlka.

— Uczczenie Sienkiewicza. W  so­
botę d. 25 b. m. o g. lo  rano od­
będzie się żałobne nabożeństwo w 
koSciele farnym  za duszę 5. p. Hen­
ryka Sienkiewicza. W nabożeństwie 
wezmą udział azkoly średnie i po­
wszechne.

W kościele garnizonowym  tegoż 
dnia o g. 10 r*no odbędzie się na- 
bę żeństwo żałobne, w k torem weź­
mie udział wojfcko.

Wieczorem zostanie odegrany 
capstrzyk  ork iestr  woiskowych. o 
godz. zaś 8 w Teatrze  Miejskim 
odbędzie się przedstawienie ^P łna  
Wołodjowskiego" ze w tępnem  sło­
wem o Sienkiewioau i występem 
chóru somiB&rjucn żeńskiego pod 
kisrunkiem  p. prof. Borewicaa.

W niedzielę d. 26 b. m. o g. & 
po południu odbędzie się akadem ja 
w „Domu Podoficera" dla w ojsko­
wych i osób zaproszonych. Magi­
s t r a t  fla najbliższem posiedzeniu 
Kady Miejskiej postawi wniosek, 
aby do Komitetu Centralnego w 
Warszawie wysłać depeszę, a je ­
dnocześnie uchwalić więk^ifą sumę 
pieniędzy nd, pomoc im. H. Si»Q~ 
hiew isza dla niezamężnej dziatwy 
szkolnej lub na popularne wydanie 
dzieł Sienkiewicza.

— Przyjazd Incpsktora miniete- 
rjelnego. Przed kilku dniami bawił 
w Grodnie p. Oster Inspektor Mi- 
n iBterjslnr z D epartam entu  Akcyż 
j Monopolów, C3lem przyjazdu p In­
spektora  b łło  zbadani® stosunków 
w Państw ow ej F*hryo* Tytuniowej 
(b. Szereszewskiego). Chodzi m iano­
wicie o t», że D yrekcja  fabryki nie 
uznaw ała  Chrześcijańskiego Swią- 
jzku Znwodowego i do fabryki p rz y j ­
mowała żydów s pominięciem chrze­
ścijan zare jes trow anych  w Zwią­
zku Chrześcijańskim  lub Chrz. Biu­
rze  PoSrednictwa P^acy.

— Przegląd statye^yazny m. Bro 
dna. Magietrat. m. Grodna, postano­
wił p rzystąpić  do stałogo w ydaw a­
nia  wydawnictwa s ta ty s ty ezseg o  
p. t. „Przegląd S tc tystyczny  m. 
Grodna". P ierw szy  ru m e r  tego wy- 
daw nJotwa ukazać się ma w pierw­
szym kw artale  io2fr jL

Cslera wydaw nictw a je s t  zobra­
zowanie życia ekonomicznego i kul­
turalnego miasta, a plan w ydaw ni­
c tw a  obejm uje następująco  działy: 
Dcmografja, małżeństwa, urodzenia, 
zgony, emigracja, zdrowotność, do­
broczynność, sz tuka i kultura , 
szkolnictwo, poiaridctwo, przem ysł 
i prac*, k redy t  i waluty, ceny ar­

tykułów pierwszej potrzeby i ko­
sz ty  utrzysnanir., przoatępoaość { 
sądownictwo, ruch  budowlany, fi­
nanse m. Grodna, wyniki działalno­
ści zakładów użyteeznośoi publicz­
nej, ruah spółdzielczy w Grodme i 
w powiecie Grodzieńskim. Nadto 
w pierwszym num erze zamieszczo­
ne będą: wyniki re jes trac ji  ogólnej 
m. Grodna przeprowadzonej w r. 
1928/19J4, rozwój i działalność s to­
w arzyszeń  oraz insty tucji  spo łecz ­
nych, duchowieństwo i parnfje 
w szystkich wyznań, a w końou 
krótki dział informacyjny z uwzglę­
dnieni najważniejszych danych, do­
tyczących powiatu Grodzieńskiego, 
z k tó rym  m. nasze je s t  związane.

— Teatr. Od piątku  wróciła na 
afisz sz tuka  Jewreipowa „To co 
najważniejsze* grano koncertowo 
przez cały zespół.

Dziś i ju tro  „To co najważniej­
sze".

W  hołdzie Sienkiewiczowi
Uroczystości żtłobae w Pradze.

PRAGA, 23 X. (Pat.) Dziś przed 
południem trum na  ze zwłokami 
Henryka, Sienkiewicza została w y­
staw iona na widok publiczny-t w 
panteonie muzeum  narodowego. 
T rum na ze swłokami wielkiego pi­
sarza umieszczona została na czar­
nym kaiafalkui wprost z głównego 
wejścia do m uzeum i p rzy k ry ta  
szkarła tnym  plassczem ze srebrną  
oznaką orła białego p o ś rodku .

Tło katafalku tworzył wspaniały 
ga j  palm i wawrzynów. U  stóp 
t rum ny  leżał wieniec od prezydenta 
republiki. Ponadto złożone zostały 
wieńce' przed  rząd  czesko-słowacki, 
arm ję cze3ko-słowacką, szefa sz ta ­
bu generalnego artpji czesko-sło- 
wackiej Mitteibauaera, m in is tra  o- 
Śwsaty, czestosłow acką radę  naro­
d o w y  czesko-8łow»cką akadem ję  
nauki i satuki, sejm  polski i wiele 
innych. O godz. 9 min. 30 przybyli 
do Panteonu przedstawiciele rządu  
i m ias tj  Pragi, kolonji pelskisj i 
liczni przedstawiciele stow arzyszeń 
i ergamzacyj celem złożenia hołdu 
wielkiemu Zmarłemu.

PRAGA, 24.X. (Pat.) W  W dniu 
dzisiejszym odbyły się żałobne po­
chody o^aa urocaystości zorganizo­
wano w hołdzie dla Wielkiego 
Zmarłego P isarza, przez wyższe 
szkoły i szereg innych is ty tucy j.  
Gmachy pubilozne oraz wiele do­
mów pryw atnych  udekorowano cho­
rągwiami opuszczonemi do połowy 
m asz tu  na znak żałoby.

D Z 1 Ś, w nobolr, 25 paźdiiernika,

w salinach „ A  P O L L 0“  przy i i i .  Dąbrowskiego 5
odbęśsle się

Taneczna zabawa doroczna
u rząd zana p rze z  W i le ń s k ie  T o w a r z y s t w o  W i s ś M i i .  Początek o g.
10 wlecz. Strój wlaczorowj Bilety 1 zuproszenl* przy wejściu na zabawę.

I
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Hurtowy Skład Towarów Galsn’ 
teryjnych I Norymb&rsklch

Najtańsze Polskie Źródło Kupna 
Nici 1 Poiiczoch

Ookoła wielkiego imienia.
{Dokończenie).

Osobiście znała Sienkiewioza oj­
czyzna— Dader mało. Popularne  by­
ło niesłychanie jago im ię—nio jogo 
osoba.

W  ważniejszych odruchach na 
zew nątrz  swego narodu brał udzisł 
— aby się tak wyrazić — głównie 
ideovm, nie osobiście... zawsze ja k ­
by  z daleka, Jakby z za chmur. 
Nie unikał, broń Boże, '•zuconia na 
szalę sw»go ważkiego niezm ierną 
popularnością imienia, lecz i nie 
kwapił się siebie eksponować. Jedni 
poczytywali to za wyniosłość, za 
a rystokra tyczne  trzym anie  sfebio 
wysoko po nad „tłumem", drudzy 
naw et sarkali na tę  rezerwę wobec 
narodowych gestów  i odruchów (sa 
czasów Sienkiewicza nie mogliśmy 
imać się żadnych czynów narodo­
wych); mało kto widział w toj re ­
zerwie: m ądrą  ostrożność.

W  tak  pospolitych u nas dels- 
gacjach, komisjach, komitetach me 
widywano Sienkiewicza tek  dobrze 
jek  wcale. J®teli w jak iem  dzieła 
społscznem brał udział, to prawie 
zawsze — imiennie. Za stół zbioro­
w ych  narad zasiadał niezmiernie 
rządco  i zawsze niechętni©. Pozwo­
lę sobie wyrazić się, że gdy Slan- 
kiewioz wziął się osobiście do dzieła

publicznego, to wyjechał wykony- 
wsć ja  — do Szwajcarji. V  kraju, 
wśród ziomków nie iaryzykow ałby  
pracow ać—w oczach wsaystkieft... 
naw et na jgorę tszych  wielbicieli. 
Wiedział ja k  łatwo u nas, przeby­
wając stale, wśród własnego społe­
czeństwa, spospoiitować się, zde- 
popularyzować, pójść z Kapitolu na 
Tarpojską skałę.

Kraszewski, cieszący s ię —w gwo 
im czasie — niemniej szą niż Si en 
kiewisz popularnością, był o wiele 
mniej ostrożny. Był na tu rą  do bar­
dzo znacznego stepnia impulsywną; 
popełnił niejeden krok fałszywy, 
ta rgną ł  się nieopatrznie na n iejed­
ne manowce, a piórem często śmi­
gnął — nie wytrzymawszyl — jak  
szpadą. Ponieważ jednak  prawie 
stale przebywał 7a k ra jem — docze­
kał takiego, niesłychanego jubile­
uszu, jak iegoby naród  polski nie 
wyprawił żadnem u z najw iększych 
nawet synów swoich, jeśliby go 
miał zawsze przed oczami i w nie­
ustannym , codziennym był z nim 
kontakcie.

Sienklewloz prawla ciągle p rze­
bywał *a g ran icą— i jem u  też przy­
padła w udziale hołdownicza m ani­
fes tac ja  jubileuszowa, niez&mącona 
żadnym rozaźwiękiem, a niemai ró ­
wna wspaniałością krakow skiem u 
jubileuszowi Kraszewskiego z 
1079 go roku.

Nie lubił też Sienkiewicz „wy­

stępow ać publicznie" — osobiście. 
L ist  o tw a r ty —po dokładnera rozw a­
żaniu eprawy i naradzeniu się z 
najzaufańszycui przj jacióiml — na 
pisał, ale przemówić publicznie, za­
brać głos, tem bardziej z es trady  
wiecowej lub choćby tylko za s to ­
łem bankietowym... nie, to nie było 
dla Sienkiawleza. Jakże  rzadko s ły ­
szano go przemawiającego publics- 
nie. Pomińmy, że ludzie dużo ! 
dobrze p iszący są  u regu ły  albe 
bardzo powściągliwymi albo sgoła 
k iepskimi mówcami. Sienkiewicz 
nietylko mówcą nie był, ale i uni­
kał jak  ognia wszelkiogo, newot 
najdelikatniejszego retorycznego po­
pisu.

Rozum iał, że każdy człowiek 
p rzem aw iający  publicznie skupia na 
sobie oczy w szystkich; że go wzrok 
ludzki przeszyw a, ze w ciska się 
na trę tn ie  i n iedysk re tn ie  w każdy  
szczególiczek, w  każdy ry sik  publi­
cznie przem aw iającego pana, że ów 
m ówca oddał osobf sw oją na pokaz 
tłum ow i. I  tegoby Sienkiewicz nie 
zniósł.

NaWeJ ca pam iętnych zebraniach 
u d-ra Karola B eani‘ego, gdzie by­
ły ua tspse ie  na jbardzie j żyw otne, 
na jbardzie j palące sp raw y i kw e- 
Stje, gdzie po kolacji, za dużym  
okrąg łym  stołem  toczyły się roz­
p raw y— Sienkiewicz nie odezwał się 
praw ie nigdy. N atom iast w  kon­
wenty .rlaoh a parte „brał goząoy u ­

dział w kształtow aniu  się łdoi — 1 
czynów.

Odludkiem, m izantropem , byna j­
mniej nie był. Wręcz przeaiwnW 
Nic znosił tylko dopuszczania do 
siebie ludzi... nazbyt blisko, a cóż 
dopiero do wnętrza duszyl N atury  
mimozy było wr nim wiele. F rew ie  
nieśmiałości. Mało się kto tego do­
myślał po w ytw ornym  europejczy­
ku  przywykłym do obracania się 
wśród elity inteligencji w szechśw ia­
towej Konwersację lubił; alo w ma- 
łem kółku; w parę  osób; a jeszcze 
bardziej we dwoje. Gdy mu uspo­
sobienie dopisało, był w rozmowie 
przemiły, dowcipny—* zawsze w y­
tw orny

Przyjaciół na  prawo i na lewo 
nie miał. Nie [szukał też prsyjaoiói, 
nie skarbił... Przeżył, wolno wy­
razić <dę, w jednem, niedużem 
kólkn  bliskich, napraw dę bliskich 
osób. W  dobie najin tensyw niejszej 
praey  i najrozgłośniajszej popular­
ności, w  okresie p isania i ukazy- 
wania się Trylogji, najbliższe oto­
czenie Sienkiewicza stanowiło gro­
no redakcyjne warszawskiej „Gaze­
ty  Polskiej", później „Słowa* War­
szewskiego, którego przez czas po­
wiem był nom inacyjnym , a raftiej 
honorowym redaktorem .

Cnyunosć redak to rska  Sienkie­
wicza polegała na regularnem  przy­
chodzenia do redakcji, zam ykaniu  
się w gabinecie i p isrn iu  tam  tyl­

ko k a r te k  „Ogniem i mieczem" ile 
ich a k u ra t  było potrzeba dla od­
cinka bieżącego num eru  „Słowa". 
Przyglądaliśmy się tej metodzie 
pracy z rzetelnem  zdziwieniem... A. 
trwaio to  całe [tygodnie — aż do 
chwili wyjechania pięknego poran­
ku  Sienkiewicza za granicę. S tam ­
tąd rękopia przysyłał zo wzorową 
punktualnością- Tylko z „Panem 
Wołodyjowskim" poszło oporniej. 
Ciężko byłe tej trzeciej części T ry ­
logji doczekać. Zapowiedz: zawodzi­
ły  długo, a gdy  powietć zaczęła 
się ukazywać, następowały fczęste 
przerw y z  racji raż  po razu  u ry ­
wania się rękopisu.

Po „Ogniem 1 mieczem* popu­
larność Sienkiewicza dosięg ła , ' p ra ­
wie jadaym  rzu tem , tafcioh wyżyn, 
że już jej wyżej podbić nie mogły, 
eni „Bez dogm atu", ani „Quo r a ­
die?" N -stąpiła stabilizacja popular­
ności, sławy i chwały wielkiego pi- 
snrra.

0 wrażeniu, k tóre  „Ogniom i 
mieczem" wywarło, o niesłychanej, 
gorączkowej poezytnośui tego J tcy -  
u tw oru n*e da wyobrażenia żadne 
świadectwo tych, w których pa­
mięci żyją cz^sy owe. Zapawmał 
jednak  Jó łóf  Kenig, liczący już 
wówczas Bporo lat, że tak  a k u ra t  
rozchw ytyw ała  W arszawa—specjal­
nie .W arszaw a—drukowaną w „Ga­
zecie W urszawekiej" powieść Ko­
rzeniowskiego „Tadeusz Eeaiinicn-
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Obchód IftckiewtczpwskL
W latach 1505-tym i 1906-tym, 

S6 rządów carskich, w W!lnie p ró ­
bowano zainicjować i zrr&lizować 
wzniesienie ze składek publicznych 
p o » n rk a  Mickiewicza, w mieście tak  
pełnem wspomnień o n ieśm ierte l­
nym  W ieszczu narodu polskiego. 
Poczynania w tym  kierunku rozb i­
ły  się o n ieugięty  opór i drakoń­
skie zakazy wileńskich władz ów­
czesnych.

Dopiero w 1921-ym po ustaleniu 
-w Wilnie polskiego s tanu  pos ada- 
nia, myśl wzniesienia pomnika Mic­
kiewicza w filareckiern naszem 
mieśc;s mogła być Dodjots, na nowo. 
'W  tym  celu zawiąsał się komitet, 
złożony z przedstawicieli w szystk ich  
sfer społeczeństwa, ped przewod­
nictwem  generała Lucjana Żeligow­
skiego.

Gdy atoli po opuszczeniu Wilna 
przez gen. Żeligowskiego, % racji 
wielu okoliczności Biesprsyjaiących 
-wszczętemu dsiełu, p rzedew szyst-  
kiem zaś z powodu stałej dewalu­
acji marki nasre i,  j*k nie mniej z 
-racji krytycznego s tanu  ekonomicz­
nego dającego ?ię ws*ędzłs odotu- 
waó komitet nie irófeł roęwinąć na 
razie owocniejszej działalności, po- 
wetul w Wilnie, w g r u d s iu  1923-go 
z  in icjatywy gen. Berb*ok»ego Ko- 
'aslUt W ojskow y pragnący  tejj ze 
swej s trony  przyłożyć ręki do u c z ­
czenia w Wilnie Miokiewioaa.

K o m ite t W o jsk o w y  ws/ął za nai- 
bliżaze av?« aadznle: uświęcenie se t­
nej rocznicy wywiezienia Mickiewj- 

-cia pe procea1* filaretów z Wilna, 
nada jąc  oi chodowi w yją tkow ą u ro ­
czystość przez wniesienie bodaj 
prowiKoryezuego pomnika W iesz­
cza. Komitet W ojskow y zadanie 
3 woje rpefflił, us tsw ia iac  przed ko­
szarami TuskuIańskŁm i uftd Wilją 
kolosalny nesąg /Mickiewicza z 
drzew t według modelu a r ty s ty -  
-rzeźbiarza prof. Pronaszki. Obchód, 
rocznicowy połączony ,® odsłonię­
ciem po*ągn nastąpi 31-go b. m.

Dokonawszy tege ewerglcstiega 
z a in tem aw an if t  egóła Kprawe pom­
nikową, K em ite t  Wojskowy polą- 
esy ł  się z Komitetem Głównym, 

'którego eelem je s t  w dalszym cią­
gu wzniesienia w Wilnie, domnie­
manie przed s tarym  ratnszem , d ra­
g ą  kenkurau, stałeg* pomnika Mic- 
k law iesa—w m onumentalnym, t rw a ­
łym m ateriale 

-  Najbliższym objawem działal­
ności Komitat* G tów iege będzie 
uproszenie P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej, m arszałka Piłsudskiego o- 
raz  obu m arszałków SeDatu i Sej­
mu, oby raczyli przy jąć  p ro tek to ­
r a t  honorowy nad pomnikową ak­
c ją  w iitń rką .

W ślad za tam, w najbliższych 
ćmach, nastąpi rozeałaDie do całej 
p rasy  polskiej, oraz rozplakatow a­
nie po miastaeh, m iasteczkach i 
gm inach  Odezwy, wzywającej cały 
»aród polski do składek na wileń­
sk i  pomnik Mickiewicza. Po trzeeie  
wroeząie, w niemniej bllzkim te r ­
minie, ogłoszone oędą już opraco­
w a n e  i zatwierdzeń* warunki kon- 
k n re u  na pomnik Mickiewicza w 
Wilnie.

D - p  E .  G b b t s s s
(Chor. skórne i weneryczne). 

POWRÓCIŁ, ul. Aileńska, Nr,
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Ewarysta

Wschód si ńca 6 g.

Zachód g. 16

m. 18

m. 30

— Uroczystość w koścMe Sersa 
Jezusowego. Od listopada 1923 roku 
została utworzona w Wilnie w dziel­
nicy Pohulanka parafia Serca J e z u ­
sowego. W arunki życia parsfjalne- 
go były niezmiernie opłakane. W  
niedzielę dnia 26 oiiździernika n a ­
stąpi otwarcie nabożeństw w przy­
stosow anym  gmachu kościelnym. 
Sumę o godz. U  będzie celebrował 
J  E. ksiądz Biskup Dr. Jarzy Ma* 
tulewicz. Wierni będą nareszcie 
mieli w słotę i zimno dach nad 
głową co będzie lukaucem w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

— (I) Wydatki gminne w roku 
bieżącym. Na dzień 1 października 
r. b., czyli w przeciągu 3 kw arta ­
łów, gminy muyły wykonać n :e- 
znaczną część wydatków pcelimi- 
row anyck, a mls.nowieie nskutecz- 
niooe nyfy przeważnie tylko w y d a t­
ki na administrację.

Biorąc dla przykładu pięć gm la 
o różnym obszarze i zaludnieniu, 
otrzymamy następującą  tabelkę:
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Postawy 16 39 i i 26 14 3

Bohiń . ■ ■ 10 10 15 6 5 —

Mlkołajew. . 9 20 25 9 8 —

Smołwa. 3 8 6 3 3 —

V/la:zchln. . s 10 17 8 6 —

32

— (1) Urząd rozjemczy do spraw 
najmu. E gzystu jący  od dn. 15 iipca 
r. b. urząd rozjemczy do sprow 
najm u miał 9 posiedzeń, na  k tó ­
ry ch  zostało rosweżono 1 lo spraw.

Wogóle rozstrzygnięto  zostało 
przychylała około 80 proo. spraw, 
reaz ę zaś uchylono, w tom z 15 
spraw o eksmisję, dwie tylko u z n a ­
no za sprawiedliwe.

Skarg  apelacyjnych na o rzecze­
nia U rzędu wniesiono do Sądu 
Okręgowego ty lko 10.

W dn. 20 października odbędz>e 
się pod przewodnictwem p. pieze- 
sa K. Niedziałkowskiego w obecno­
ści ławników: przedstawiciela w ła­
ścicieli domów p. S. Kaca i przed­
s tawiciela lokatorów p. Feliksa Su- 
chookibgo, kolejue posiedzenie 
urzędu.

N a porządku dziennym 10 spraw , 
z k tó rych  8 dotyesą ustalenia ko ­
mornego a 2 eksm isji.

— (!) Uroczystości Sienkiewi­
czowskie. M agis tra t m. W ilna wy­
delegował <io artfzawy wicepre­
zydenta  m iasta  p. J. Łókueiew- 
skiego w celu wzięcia udziału w 
uroczystości sprowadzenia zwłek 
H azryka Slezkiewicza.

—■ (i) PrcnumersU. Dr. Tad Knft- 
ciayieki, w ydaw ca .S trażnicy Pol­
skiej" zwrócił się do *M.,.gistr&tu 
m. Wilna z prośbą o wstawienie

do budżetu na rok 1925 80 złotych 
miesięcznie c a  p renum eratę  50 egz. 
„Strażnicy* dla Wilna.

— (1) Keraieja kulturalno oświato­
wa. Na ostatniem  p o jed zen iu  R a­
dy Miejskiej zostali wybrani do 
komisji kulturalno-oświatowej pp. 
pref. R uszczyć dr. Dembowski, dyr. 
Fedorowicz, J. Korolec, M. IMawi- 
cki, dr. Szabad i E. Rudnicki.

— (1) Godziny otwleran a i zamy­
kania sklepów z pieczywem. Rada 
miejska ustaliła gndztoy otwierania 
i zamykania sklepów o godz. 9 a 
zamykania o gods. 19.

Pozatem wpłyń®* podanie sek­
cji piekarzy przy związku kupców 
w Wllni®, w któ^em proszą o re ­
wizję uchwały Rady MieiskieJ, z 
tom, żeby zostało uchwalono, że 
sklepy z wyłączną sprzedażą pie­
czywa były o tw arte  od godz. 7 » 
zamvfca®» o godz. 17.

Rada M > 1ska podanie piekarzy 
zaakceptowała.

Odczyty mbrs7.'łfca J Piłi^ud 
skirgo. W poniedziałek naibliższy 
rozpocznie się w  T ea trze  Wielkim 
cykl odoytća; Marszałka Józefa P i ł ­
sudskiego ns. tem at  „W pływ za­
chodu i wschodu na powstanie 1863 
roku*. — Dochód z odczytów prze­
znaczony ca bursę  akvdent)icką. 
Począ tek  o godz. 7-ej wieez. Bilety 
nabywać można w kasie zri.mawlaA 
w Teatrze Polskim l i  — 1 i 8 — 9 
wiesz.

— Odczyty: O Henryku S enkie- 
wlczu wygłosi pani Helena R^mer- 
03henkow*ka w Uczelni im. T. Z a ­
na F M. Sz. p rzy ul. §w; Anny 7 
d. V5 października, w  niedzielę o 
12 i pół we dnie. W stęp bezpłatny.

— V  Domu Ludowym P. M, S. 
p rzy ul. Z&rzeczo 5 w  sobotę d. 25 
października o godz. 7 i pół wiecz. 
odbędzie sle odciy t  o. D-ra St. Ko- 
zaryna o twórczość H Sienkiewioza. 
Wstąp wolny.

W  niedzielę' dnia 26 bm. o R. 7 
wiocrór profesor U niw ersy te tu  Wi­
leńskiego p- Marjan Massonius wy- 
głrjai odczyt, poświęcony pamięci 
H enryka Sienkiewicza. W stęp wol­
ny. Koło Polskiej Macierzy Szkol­
nej na Antokolu wzywa doroBłych 
i młodzież antołrolssa do lioznógo 
wzięcia udziału w wieczorze, po­
święconym pamięci wielkiego pa- 
iry^oty i pisarza.

—  Kowusikat Rady Adwokackiej. 
W celu repreeentowanla Rady Ad- 
woiiacklei Okręgu Sądu A pelacy j­
nego w Wilnie na dzisfaiuzych u ro ­
czystościach ku uczczeniu pamięci 
Henryko Sienkiewicz* wyjeahał 
wczoraj do Warszawy D iieknn R a ­
dy, p. mecenas /Marian Strumiłło.

—  Wileński Komitet Ak&demiiki 
wmywa ogół polskiej młodzieży a k a ­
demickiej do w ^ęo ia  udziału w 
Akaderaji ku uczczeniu pamięci 
Henryka Sienkiewicza.

— Wiec Łkr-demlcki. W ileński 
Komitet Akadem, przypomina Ogó­
łowi nólskiej młodzieży akadem ic­
kiej, iż wiec w sprawie opłat odbę­
dzie »ię w Sali Śniadeckich w so­
botę o godz. 8-ej wiecz. /

— Walać zebrani# wojaw. Kom. 
Pffrueoy Młodzieży AksdomickieJ, W 
dniu 23 października 1924 roku  w 
Sali posiedzeń Senatu  U. S. 3 . od­
było się .p&lae zebranie Wileńskie­
go Wojewóduki3go Komitetu Porno 
cy Polskiei Młodzieży Akademickiej. 
Na przswodnicząoego zebranie po-

GMACH TE4TBU WIELKIEG?
W ponledłUłek 27 go, wtorek 28 go i środę 29 go października 1924 r.

Cykl odczytów  M AR S ZAŁK A JÓ ZEFA  PIŁSUDSKIEGO
„W PŁY W  ZACHODU i WSCHODU NA POWSTANIE 1863 r.* 

Pociątek o goda 7-ej wlaoz. \ | Ceny mlejse od 75 gr. do S zł.
Bilety do nabycia w k*g|e zamawłań (Teatr Polekl) od ]1—l 1 3—9 wiecz., 

vr dni zaś odezytó-r od g. 8 pn. w Kasie Teatr* Wi*tk'egr>,
Dochód z odczytom przeznaczony na b -r«ę akademlrka.

wołało p. Delegata Rządu Wł. Racz- 
kiewicza. Na porządek dzienny 
złożyło się przedew szystkiem  sp ra ­
wozdanie 7, działalności Wydziału 
Wykonawczego Kom. W ojewódzk. 
k tóre złożył aekreta^z W ydz. Wyj 
kon. p. W Mohl. Na wniosek Ko­
misji Rewizyjnej zostało Wydz. 
Wykonaw udzielone absolutorium. 
Pozatem zosiał poruszony szereg 
spraw  w związku z akcją  zbliżają­
cego się „Tygodnia Akademika", 
przyczem wszyscy biorący udz a ł T' 
dyskusji podkreślali niezbędność 
szybkiego i jaknftjwydajniejffzego 
przyjścia opołeczeństwa polskiego 
z pomocą polskiej młodzieży 
demiokiei celem zapewnienia jej 
możliwych do egzystencji  w arun­
ków żywnościowych i mieszkanio­
wych. Do W ydz. Wykonawczego 
został przez żebranie powołany 
przez sklam ację p. Delegat Rządu
Wł. Raoskiswicz.

— Zi>rząd Ka*y Charych N. WllBa udzie­
la nam następujących 'any sh liszbowych 
o działalności instytucji w miealącu wrześ­
niu b. r.:

Na dileń 1—IX Ilość ubez­
piecz snyca wynosiła 19997

Na dzień 1—IX ilość ozłon- 
kćjf  rod* In . 19715

Razdm 39712 
W ciągu września przj było: 

ubezpieczoayrh 
członków rodzin

P R S D S t y W I C p ,  AKWIZYTORZY 
i .‘JFK3I
P O T

miejscowi 
1 poeróżujący

R Z E B N 1.
Reflektuj'- alę na odpowiednie l wykwali­
fikowane fachowe siły W ofertaeh akwizy­
torów 1 podróżujących muszą być wymie­
nione branże, w których rsflektant jest 
dobrze wprowadzony, względnie iMejsco- 
woścl, które rsflektantowl dokładnie są 
zuane. Warunki pracy 1 wynagrodzenia 
atosowulo do umowy.

Oferty z dokładuem fcurrlculflm Tltae l 
referencjami należy przsayłać sub.: „K. 
A. P.“ pod adresem. Towarzystwo Reklamy 
.'.■ędzynarodowei, Jen. reprez. na felskę firmy 
Rudslf Hssss, Warszawa, Marszitkowaka 124.

1Ł2
647

Ogółem zespół Kasy Ch. na 
1—X wyn sl _, • 40411

Udzielono porad lekarskich: 
nr przychodulaeh • 18243
w mieszkaniach obłóinle cho­
rym

Skierowano na zlecenie le ­
karzy rejonowych do specja­
listów

Siderowano n^ zleeenie le- 
k»rzy do szpitali

Dokonano oporaojl przez 
ldk&ny • • *

Dokonano na zlecenlo lekr, 
rzy zab egów specjalnych: 
szczepień ospy , 
baniek 
zastrzyków 
opatrunków 
wlewań neosalwarsann 
masaży 
elektryzacji
n a ś w i e t l a ń  lampą kwarcową 

„ fioletową 
Wydano rerept z apteai kasowej 

Wypłacono zasiłków: 
pełaych 1.60 proc.) rł 8490.02 
domowych (30 proo.) zł. 3:6,43 
szpitalnych (10 pr.) zł. 
p o ło g o w y c h  (100 pr.) zl 2453,04 
za karmieniu niemowląt 775,75 
p o g rz e b o w y c h  zł. 2932,49 15227,62 gr.

Iwiócono gotówką: 
za pom^c lekarską, udzie­
loną na mleśeie vr wy 
padkach nigłycb zł. 1463,41
zs lekarstw-i z aptek 
obcych zł- • 1285,75
za przewóz chorych zł. 71 00 
za łączenie w szpitalach 
erywatnych 1 uzdrowis­
kach . • 2280,37

-----------------  5050,56

1489

100

286

43

13
257

4003
2052

157
233
143
450
*70

13558

Wymleriono sUcdek zł. 122526,18
Sc'ąt,nięto » 113123,24
Nałożono kar „ 8010,29
Ściągnięto kar „ 1393,86
Wszczęto spraw o przymusowe
wyegsekwowanle w drodze ad- 
min'*tacy]nej . . 2318
Dokonano uajęó . . 91
Wyznaczono hoytacyj 70

— Baczneść Hallerczycy. Dnia 26 paź-

ny*. Kto dziś ją  czyto? Mało kto 
nawot- w>e dzić już  o niej.

O Trylogję bądźmy spokojni. 
Nie przestanie jej Polpb? czytać 
nigdy, Homerem była ule, Polski 
okutej w ka jdany  Z Homera je s t  
mnóstwo w tej niesrównanej re ­
konstrukc ji  Polski historycznej :w 
pełnym jej kolorycie. To nie po­
wieść w trzech  ozęściaoh. To poe- 
m t t  w  trzech  rapsodach. Za. wiele 
j e s t  w Trylogji nieśmiertelnego 
kunsz tu  pisarskiego, zł wiele w 
niej dźwięczy nieśm ierte lnych Btrun 
ludzkich dusz...

Temu zaś, k tó ry  Polską całą 
zatargał, k tóry  w s trząs  taki r#  aitj 
sprowadził i od pory tyw istyesnych  
przyziemi oderwał, 1 twarź!, ku  
ideałom obrścił—cześć i chwr.ła!

Imię jego, wymówione po raz  
pierwozy pręez iudzi m u wepółcae- 
•nyoh  z sa  chwytem, czcią i bbgoeła- 
wieńst-wem, niech podają sobie po­
kolenia jak  one Mickiewiczowskie 
dęby dębom, bukom  buki...

O t, i p rzyb łąkały  się ped pióro 
w yrazy—nie na m iejscu!

Nie żadną przecie k a rtę  zapisuję 
„H istorji L ite ra tu ry  Polaki ej*. Par*  
błysków w spom nieniow ych — zie- 
w ięcei. M ignęła po przes szereg  
lat, długich lat, ty lko  posiać Sien­
kiewicza — i poohwyciła ją  myśl i 
p rzyw arła  się dc niej.

P ió ro  zu m yślą pobiegło, ped- 
b ie is jąc  mozolnie jej sm ugi — jak  
pokłosie.

Postać  niesłychanie szlacbetna 
przesyła przez naró^  polaki... i p o ­
łożyła się na sen wieczysty U m  nad 
Lim anom . Piękna byłn. Dostojna. 
Tyle tylko wyniosła, n ieprzystępna 
i wielkopaóekc, Sby w  każdej chwili 
móc wydzielić się z czarych mas 
i reprezentacyjn ie  w ysunąć  się aa  
ich czoło.

W idzę ja k  się posuwa— po przez 
lata, po przez wydarzenia, na tle 
oięakioh, beznadziejnych czasów.

Cc sj& cudny młoćsienieo! Co za 
mężoryzną nie już  w sile, lecz w 
potędze wieks, inteleutu, pewności 
sfebie! Ogorzały wraca cd afrykań­
skich skwarów... Jeszcze trochę u- 
płynie lat — a oto i ctoi wobec ca­
łego ra ro d u  na ra tu sz u  w W arsza­
wie. Zawsza ta  inkarnacja  bujnej, 
zdolnej rasy,(ujęta w  nieskazitelne, 
spokojne linjo posągów greckich... 
Fi oto i wojn?. się sroży. W W ar­
szawie go widzę, w przededniu w y­
jazdu do Krękowo, ake.d mk Ojczy^ 
zna m 'ała słńżbę wyznaczyć na wol­
nej aiemi Helwetów. Brzemię lat 
już  było a a  nito osiadło. Cały Już 
siwy był, niebsidzo sdrów, zaś 
podniecony ja k  nigdy. A woiąż j e ­
szcze to aąme, \7y tw 0rn s  r y s y  tyra- 
rzy i mowu prześliczna i powścią­
gliwy a w yrasisty  gest. Nie zapo­

mnę a{gdy—było to pod późną już 
jesień lsi4-ięo — gdy wskoczywszy 
do tram w aju  w Warszawie, n a tk n ą ­
łem się ua Sienkiewicza. -

Siedział u  okna. Wolne było 
m iejsce vis~d vis. Rozmp.wiaiąc — a 
było o czem!—dojechaliśmy do Alei 
Jerozolimskich. Tram w aj rkręcil w 
nie i rychh» mijał vry!ot Kruczej.

Wówczas SDnkiewic*, p rzer­
waw szy rozmowa, szybkim  rucham  
dotkną; mi ręką  kolan, oozftml 
wskazał dużą nabożną kamienicę, 
k tó reśm y iyłuśme mijali, i ciohc, 
>v pó ł-uśn iachu  rzokl:

— Pr,mięta pan?
!3yła to ta  kamienica, to piętro, 

te okuł gdzie mieszkali przed laty  
Szetkiewiczowie, gdzie on się za rę ­
czył, a ,ia miałem szczęścia i za­
szczyt wówczas £ nim się poznać.

Spójrzeliśmy obaj jedną  s tro ­
nę. I —ręczę — w jedną dal dawno 
upłyuiotiych lat.

Tram w aj s tanął u  M arszałkow­
skiej: Sienkiewicz mocno ścisnął 
mi ręka, pożegnił s ię —i wysiadł.

Już-am go w życiu nie miał u j ­
rzeć więooj.

Czesi. Jankowski

dzlerniK* r. b ą god: 1 w lokalu Ko­
ła Polek (nl. Ostrobramska 5, pokój Nr 16) 
odbędzie t-tj 1 organhi-.oyjne sebr&nle b. 
„Hallercayżów* wsiystkich formacji jako 
to: II Bryr,»ily Karpackiej, Jl Korpusu, Ar- 
mjl Polaklej Tie Pranojl, Oddziałów * Ame­
ryki, Armii Polski*! v.-e Włoszech, V Dywi­
zji Syberyjskiej, Oddziału Murmańskiego, 
IV Dywizji Żeligowskiego, Armjl Ochotni­
czej 1920 roku, celem założenia Oddziału 
Wileńskiego Związku Hallerczyków.

— Zźbąwa Tsw. „Rozwój*. Dyrekcja 
T-wa „Rozwój* w nadchodzącą sobotę dnia 
25—X b. r. o godz S wieczorem u^zbjdza 
dragą z rzędu zabawę taneczną. Wyraża 
przy lem nadzieję, że jej usiłowania po­
prą licznie „członkowie, sympatycy, oraz 
aille 'widziani goście wprowadzeni.

Wejście 2 (dwa) złote Dla młodzieży 
ucząoej slą 50 proo. zniżki.

Hojny dar. Dem Handlowy F. Mlesz- 
kowekl * okazji poświęcenia ewogo nowe­
go lokalu przy ul. Kickiswicza 23. olinro- 
wał dla niezamożnej młodzeży akademickiej 
Uniwersytetu Stefana Batorego 98,30 metr. 
materjałów na męakle uk.-ania 1 palta. 
Rektorat Uniwersytetu Stefana Batorego 
składa Szanownej Firmie F Mbszkowsicl 
za jej obywatelski czyn serdeczne „Bóg 
zapłaś".

TEATR I MUZyyp.

— Tetar Pelskj. Dziś i jutro ostatnie 
dwa razy sensacyjna, koncertowo grana 
przez cały ze3pół uztuka „Sżał miłości", na 
czele'*.uroczą p. Z. Grabowską która 
stwarza owianą prawdziwym urokiem po­
stać Nataszy. Dzielnie jej sskundnją pp. 
Godlewski Purzycki. Sztuka ta  cieszy * ę 
u nas nadzwzezajnem powodzeniem.

— P-zeństawlenlj dla Inteligencji pra- 
oująsej ku uczczeniu H3nry.-ts Sienkiewicza 
W poniedziałek po cenech zniżonych ode 
graca zostanie szt. z pow. H- Sienkiewicza 
p. t. „Pani Wołodyjowski*" („Azja Tchajbe- 
jowicz").
ujj — Przedstawienia dla młodzieży zkolnej 
Dziś o g. 4 pp. z powodu uroczystości poe 
grzebowych Henryka Sienkiewicza, odbędzla 
się w Teatrze Polskim przedstawienia 
sztuki p, t. „Pani Wołodyjowska" (Azją

I O O H  z ł o t y c h
Miesięcznie może każdy zarobić łatwo, 
bez różnicy stanowiska, nie odrjwa- 
jąc się od swych zwykłych zajęć. 
Kapitałn, specjalnych umiejętności 1 
czasu nie potrzeba. Szczegóły wysy­
łamy natychmiast po otrzymaniu 1 
złot (można gotówką lub znaczkami) 
na pokrycie kosztów w liście poleco­
nym. Adresować: Warszawa. Główna. 

^ S k r:s . Nr. 73 Reprez. uagran flriu, H. C . J

- ■ ■ ą n W — i — ■

Tuhajbejowicza), poprzedzane proleftole 
prof. K, Chedyuicklego. Jutro powtórzeni- 
dzisiejszej premiery. Ceny miejsc aajalż. 
eze.

— Poranek—Koncert. Jutro o g. 12 r. 
poł. odbędzie s:ę poranek-koncert o nader 
interesującym programie. Udział biorą a r­
tyści operowi: pp. Pastówna, Korsak-Tar- 
goweka, Leszczyński, Romeo orsk i i Wraga 
Ceny najniższe.

„Dziady". W piątek 81 października, 
jako w dniu odsłonięcia pomnika Wiesz 
cza Narodu Adama Mickiewicza, odbędzla 
się w Teatrze Polskim przedstawienie galo­
we ua którym odegrene zostaną „Dziady" 
w Inscenizacji S. Wyspiańskiego. Udział 
przyjmuje eały zespół artystyczny.

— Recital Zbigniewa Drrzwlocktego. Zna­
komity planista Zbigniew Drzewldcki wy­
stąpi w Wilnie w Tertrzr Wieltlm w so­
botę 1 listopada na koncercie pośw'ęco- 
nym wyłąo*nte utworom Ckoplrn, z okazji 
75 lecla Jego zgonu. Program zawiera: Sło­
wo wstęyne, Sonatę c—moll, mocturn Cis- 
moll, trzy etiudy, scherzo, -i^a mazuikl, 
Bereeuse i polonez As-dur Bilety (od 2 zł.) 
już uą do nabycia w kasie zamawiań (Te­
a tr  Polski 11—1 i 3—g w.).

WYRAOKI I KRAD21EZŁ

— Ujęolo podpalaczy. Policja zatr<.ym-ła 
Bolesława Urbana 1 Jana Subocza którzy 
w nocy 21 bm. w zaścianki Lipniki gra. 
Mickuńskiej podpalili stodołę ze zbożem 
należącą do Piotra Grochowskiego. Straty 
wynoszą 2 1 pół t. zł.

— Peźary. We wsi Ejwitowicze gm. 
Bogiiiskiej pow. Dzlśnleńskiego spłonęły 3 
domy mieszzalne należąca uo Józefa tia- 
gula, Emlljnna 1 Tadeusze. Soroków. S traty 
wynoszą 5 t. zł

— Vf miasteczku Jaźnie pow. Dziśnleń- 
sklego spaliło się 5 zagród 1 2 słupy tele­
foniczne. Przyczyna pożaru oraz stra ty  
narazle nieustalono.

Z CAŁCf POLSKI.
— 700-laeie Gdańska. P rasa  gdań­

ska  porusza spraw ę 700-’.etn i«9:o j u ­
bileuszu założenia m iasta . W etRug 
LŁjnow8Zej praoy Dr. Kaieera, da tą  
nedsn ia  p rse i księcia Św iętopełka 
ziem i kolonisto 71 niem ieckim  na 
zwożenie m iasta Gdańska ma być 
rok  1224 lub 122?. P ism a orzypo- 
m iuając te  daty , da wodzą, źe senat 
powinien niezwłocznie p rzystąp ić  do 
przygotorrań  obchodu jubileuszo­
wego.

NADESŁANE.

— Zebranie Ogólne Stowarzysze­
nia Lekarzy Polanów w Wilnie odbę­
dzie s :ę w pomedzialek 27 b. to . 
o godz. 8 wiecz. w sali W ydziału 
Zdrowia Plac M agdaleny 2.

N i porządku  dzieanym  sp raw a  
Izby  Lekarskiej w W ilnie.

Z irząd  S tow arzyszen ia  prosi 
w szysik ioh  kolegow -Polikó w, tak  
członków jak  i nie członków, o raz  
kolegów z prow laoji o liesne p rsy - 
oyoie.

WARSZAWSKA GIEŁDA.
urzędowa 24 paźdalcrniua b. r. 

(w złotych polskich). 
G o t ó w k a :

5.21-5.16 
. 27.31 —27 04

. 25.12—24.87 
. 205 25—208.23

. 23.3, -23.45 
. 5,21—5.1t> 
27.28—27.01 
15.54—15.40 

100.47-99.47 
139.31—137.63

W łochy .....................................  22.70—22.47
W ie d e ń ............................................. 7 ,35-728

P a p i e r y  p r o e .
M lljonów ka...................................  0.78 —0 77
Pożyczka z ł o t a .......................  5.90—6.1O
3ony złote . . . . . . 0  92
Pcżye*ka dolarowa . 3.55
Pożyczka kolejowa . . - 9.20—900

Siolary
Franki francuszlc 

C z e h 1: 
Belgja 
Iłoiandja 
Londyn 
Nowy Jork . 
Paryż 
Praga . 
Szwajcarja 
Stokhrlm

Redaktor
^tanr dato Mackietcidk.
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Z a t w i e r d z o n e  p r * © *  l^ in i s t s p j& » n  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

B I U R O  R E K L A M O W E
STEFANA GRABOWSKIEGO

w  W i ln i e  ulu A d . 'iJScl t ie w ie & a  .,1, t e l e & m  2 2 8 .

P R Z Y J M U J E  O G Ł O S Z E N I A  DO P I S M  C O D Z I E N N Y C H  W Y C H O D Z Ą C Y C H  w W I L N I E :

Słow a, Dziennika Wileńskiego, Ekspresu, K u r je ra
W ileńskiego a także Ż Y D O W S K I C H  I R O S Y J S K I C H .  DO T Y G O D N I O W Y C H :
Dzwonnika, Ziem’ Wileńskiej (pisma ludcwe), Tygodnika Rolniczego, a także do programów teatralno-koncertowych (Jednodniówek antraktowych).

p n cw in e ji — na Kresach;
V BIAŁYMSTOKU: 

K urjer Polski B ałcstcclrf. 
Nowiny Białostockie.

W BRZEŚCIU: 
Głos Poleski.

V  G R O D N I E :  
Nadniemeński Kurjer Polski. 
Echo Grodzieńskie.
Nowy Dziennik ESesuwy.

W Ł U C K U :  
Przegląd W ołjfiski. 
Życie Wołyńskie.

W NIEŚWIEŻU: 
W spólna Sprawa.

W R Ó W N E M :  
Echo Rówieńskie. 
W ołynskoje Słowo.

i;

Nadto załatwia wszelkie zlecenia ogłoszeniowe bez wyjątku do wszystkich pism, wychodzących w Warszawie, całej ftlałopolsce, na Pomorzu i Zagranicą.
nie wyłączając Stanów Zjednoczonych, Ameryki Północnej i A rpniyny.

. .. ’ siahig caftswitą organizację kampasji reklamowej i recesyjnej
w pismach, afiszach, ulotkach i programach, P.p. urządzających odczyty, przedstawienia, koncerty, zabawy i wszelkie inne imprezy.

l Dęśff*odcsi© *y r e k l a m o w y c h  w y d a w n i e t w a ^ h ,  jak to:
kalendarzach, jednodniówkach, przewodnikach etc. etc.

Biuro udziela bezstronnych porad w  wyborze pism,
n g  L f 0 7 r l c »  * 7 Q i ' l c s n i o  kli-jtfntóW' wysyła swych przedstawicieli w Wilnie na prowincję 

lU l  U  *-®' r \ a £ U v 3  s ! t /  za  ̂ kosztorysy i oferty odwrotną pocztą natychmiast.

W a r u n k i  n a j h a r d z i e j  t f .o g o d n e  v u t g o w s .
\ A / \ / H Q \ A / n i r >7 \ /  Biuro z własnej inicjatywy wydaje wszelkie wydawnictwa o charakterze reklamowym 

LA Z. I C u  W  y U a W I I ! v f c j i  oraz nabywa działy reklamowe w poszczególnych wydawnictwach

r  - : f l Ł p ^ - . .  i m c r p h /  Biuro przyjmuje prenumeratę do wszystkich pism, wychodzących w WiSsds,
' . scA fX \  i i t ! i  l U l  I I r ^ l  . w cajej Bzeczypo^pelitej Polskiej codziennych, tygodniowych, perjodycznych, zawodowych i t. p.

Dewizą Biura; sumienność, akuratncść, szybkość, dokładność.
Biuro czynne od g. 9 i pół do 6 wiecz. — — r r . r y  pa?. K l io k io w ie s a  4 ,  t e l e f .  2 2 B ,

Itajiepsze i najlrtfaisze

K A L O S Z E
są niewątpliwi*

prawdziwe ruskie piotrogrodzlcie kalosze

„7rf£UG0LEM«
ŻĄDAJCIE W SZĘDZIE! ROŻNE FASONY!

T-w o „REK0RD“ , Damięcka 27.

SKLEP 
sukna i manufaktury

, - M .  G o r d o n "
Wilno, ul. Niemiecka, 26. Tel. 306.

Zawiadamia iż

w soboty sk lep  o tw srły
w godzinach wieczorowych.

P ;z y  L e c z n ic y  L i te w s k ie g o  S tó w . pom o cy  S anitarnej
w Wilnie ul. Wileńska 28

otwartą została przychodnia
dla niezamożnych c h o r y  c h w e n eryczny oh i 
skórnych, codz. od 2 —3 i pół, oraz oddział 

dla stałych chorych moczopłciowych.

„Ogłoszenia Lekarskie"
Ir,Szw arc Zektowlcz

24 Przyj. 9-1 ł s-8llPr. 12 5 Che.- k- oleoe ora?- 
spec. weneryczne, moczopł-.:., syfilis i ekórc.
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*).

D r. V K  L E G I E J K G
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc 1 żołądku) 
Przyjmuje od 9—11 
6-7 wlecz ul. Ad. Mi­
ckiewicza 21 m. 1.

A k u s z e r k a
■ Warszaw; uds.ola 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wmaz. 
Mickiewicza 46—8.

i Najtańsze źf&dło zakupu!!?
OWSA 

OTRĄB 
SIANA 

S L O ttY  
ŻYTA

AĄKI razowej 
T1ĄKI pytlowej 

T1ĄKI pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁCN-NY SZMALCU

w  S p A d z u e l n i  f f t o l n < B =

K re so w e g o  Z w ią z k u  Z ie m ia n
ZAW ALNA l. TEL. 1-47

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcji! Kr. lei W rertyS y  v ch w 

Wilnie ogłasaa przetarg  na dzierża­
wą następujących bufetów: ,

Na stacji Brześć Centralny 1, 11 1 111 
klata; Białystok 1, 11 i 111 klasa; Wilno 1.
11 i Ul klasa; Baranowie? 1, 11 i 111 klasa; 
Czeremcha 1, 11 1 il! klasa. Wołkowysk 
Centralna 1 i 11 kl. Lido 1 i 11 kl Grodno 
1, 11 1 El klasa. Lida 111 klaea. Łunlnlec 
1, 11 i 111 klasa 1 Hajnówka, z terminom 
składania ofert dc 21 listopada r. b, do g.
12 południe.

Na staejaeh: Królswszozyzna. Landwa- 
rów Pod brodzie Grajewo Łyntypy. Nowo- 
Swięslany. Bludeń. Stsłpce. Nowo Wilejku 
I i H klAa. Pińsk. Augustów. Mosty. Nowa- 
Jelola Suwałki. Źabiuka Horcdzleje. Jano­
wo. Kobryń Łapy. Nowo-Wllejka 111 klasa. 
Oltehcowisse 1 Zahaeie, z terminem skła 
dania ofsrt ds 24 listopada r, b. do godz. 
12 w południe

Na stacjach: Andrzsjowee. Bieniakonie. 
Białowieża. Brzostowlce BlOiśK. Gzarna- 
Wleś. Druskienlkl. Dublca. 'tom.inowo, Ou- 
dogaj Gawja Hodaslazkl. Ignallno. lwace- 
wlczł Jassuny Juctacowluze. Kamienna 
Nowa. Knyszyn. Ku^nlsa. Kosów. Luchowl- 
cse. Luszcaa Marciskańce. Mordy. Malzo- 
wiezs. Nowodruck. Niemen. Nurzać Orany. 
Orańczycs. Osowiec. Parafjanów. Poroehońck 
Platsrów. Różanka. Smorgouls Słonlm. 
Swisłocs Skraybowce. Sokółsu Stsro-Slslc# 
Sismlatysze. U»za. UhruoK Włodawa. 
Woropujewo. Wilejka pow Wailły Wyśoito- 
Litswikle- Zalesie Zlabki. Zolwa. Zednla 1 
fryzjercl na stasjl Nowo Jslnla s terminem 
układania ofert do 1 grudnia b r. do godz. 
12 ej w połunni®

Szczegółowe warnnkl przetargu podane 
są w ogłoszeniu wywleszonem na każdej z 
pomltnlonych staeyj, oraz w Dyrekcji.

Chcesz mieć
spekój m zimę?

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,

chcące zaopatrzyć się w

W tjulEIt, K A R T O M  
i uszelkie warzywa nt zimę
już dziS niech się zwróoą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
Kresowego Związku Ziemian

Z&walna Kr 1, telef. 1-47.
dla złożenia zapotrzebowania na 
potrzebni im artykuły, które 
najtaniej Spółdżielru Rolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaloryjny pochodzi z 
kopalni „SILESIA" na Sląaku.

I Ą-rrfW J li V E ri 0 L
Doskonała trwała

F A 3 B A  D O  W Ł O S Ó W
Barwi szybko siwa włosy na natu  
ralce kolory blond, bronzowy, sza 
tyn 1 czarny. Łatwy sposób użycia 
oraz bezwarunkowa nieszkodliwość 
zjednały jej tys:ące zwolenników.

Do n. byeia wszedzie.

D nia  1S listopada 1924 r. o godz. 
12-ej w poi. od tędzie  się w loKalu 

przy u). WileńskiA| 14
Walne Zgromadzenie

ukcjouarjussóvr spółki akcyjnej „Nowo- 
Weriowskn Fabryka Papieru*. Porządek 
dsienny; 1) Sprawozdania Zarządu. 2) Za 
twierdzeń!, bilansu otwarcia aa dz. 1 11-
rtopada 1*24 r 3) Sprawy bieżące.

P m  J Ó Z @ f  B  J j k f r  a C y
jes t  o podiinie swego a d re s r  

Baraaswlez*, Pof*,ray zaułek, Nr 1 No­
wicka.

Oddaje trieelsm
piętrze na ul. Mlukle- 
wlcza, 4 naprzeciw b. 
br.nku państwowego, 
SALON o trzech ok- 
nnch od ulicy, z wej­

ściem z ogólnego 
przedpokoju, pou BIU­
RO Miesięczna dzler 
żawa 200 zł. Zgłaszać 
■lę tamże, drugie wej­
ścia od placu Kato 
dralnego, między 2 i 
3 godz. p. poł. 1 od 
3-cleJ do ó toj w ka­
wiarni w tymże demu 
do właściciela dumm

Czy jes teś  j u i  członkiem Lig!
Obrony Powietrznej Państwu?

i  lub 2 pakoji
umeblowane z elek­
trycznością dla sa 
motnego do wynajęcia 
Lwcwsks 18, m. 7.

^gubioną Kartę zwol- 
alenia, wydacą 

pnoz Komisję Prze 
glądową w m i :  na 
imię ńawła Górskiego 
ze wsi Gryclnay gn . 
Ninmnacn. unieważ­
nia 3lę.

Tańców modern.
nauka towarzysko 1 
oddzielnie paryskim 

systemem. Zapisy w 
klubie Bankowców ul. 
Św. Anny 2 — parta,- 

godz. 5—9 wiecz.

W y dawca w ggstępitwifc w?p6łwhsś«icłefi — SiftAllkw Jclewi-» #  BojewsUe^o, ©łWoz 8
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